P R O T O K Ó Ł  Nr XXV/05

z XXV Sesji Rady Miejskiej Radzynia Chełmińskiego, odbytej w dniu 21 grudnia 2005r. w sali Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury w Radzyniu Chełmińskim.

Sesję rozpoczęto o godz. 1007, zakończono o godz. 1233.

W chwili otwarcia sesji obecnych było 13 radnych.

Radni nieobecni usprawiedliwieni:
1. Ostrowski Ryszard

Osoby spoza składu Rady obecne na posiedzeniu: 

1. Chodubski Krzysztof                  - Burmistrz Miasta i Gminy

2. Knapp Bożena                            - Sekretarz Gminy

3. Sałatowska Krystyna                  - Skarbnik Gminy

4. Michalski Aleksander                 - Radca prawny UMiG

5. Zaproszeni goście według listy obecności, która stanowi załącznik nr 2 do niniejszego protokółu..

Ad  1/ Przewodnicząca Rady Barbara Paradowska dokonała otwarcia XXV Sesji Rady Miejskiej Radzynia   

           Chełmińskiego, witając wszystkich radnych oraz zaproszonych gości.

Ad 1a/ Na ustawowy stan 15 radnych, na sesji obecnych było 14 radnych, co stanowiło 93,3% frekwencji.

Ad 1b/ Przewodnicząca B.Paradowska – obecnie przystąpimy do wyboru sekretarza obrad.

            Proszę o zgłaszanie kandydatur.

            Radny M.Czapliński – proponuję radną Alicję Angowską.

            Radna Alicja Angowska-Składanowska wyraziła zgodę.

            Rada Miejska w obecności 14 radnych – jednogłośnie na sekretarza obrad wybrała radną 

           Alicję Angowską-Składanowską.

Ad 1c/ Przewodnicząca B.Paradowska –  każdy z radnych otrzymał dzisiejszy porządek obrad (załącznik 

            nr 3 do niniejszego protokółu) więc nie zachodzi potrzeba jego odczytywania. Czy obecnie ktoś z 

            radnych lub burmistrza ma jakieś uwagi do przedstawionego porządku obrad?

            Uwag nie zgłoszono. 

Ad 1d/  Przewodnicząca B.Paradowska – kolejny punkt, to przyjęcie protokółu z ostatniej sesji.

                 Protokół ten były do wglądu w biurze rady i do dnia dzisiejszego nie zostały zgłoszone żadne uwagi.

                 Czy obecnie ktoś z radnych chce wnieść swoje uwagi do protokółu?

                 Uwag nie zgłoszono.

                 Na wniosek Przewodniczącej Barbary Paradowskiej Rada Miejska w obecności 14 radnych –

                 jednogłośnie się przyjęła protokół z XXIV Sesji Rady Miejskiej bez jego odczytywania.

     Ad  2/ Przewodnicząca B.Paradowska – kolejny punkt porządku obrad, to składanie zapytań przez 

                radnych. Kto z radnych chce złożyć zapytanie?

                Zapytań nie zgłoszono.

Ad 3/ Przewodnicząca B.Paradowska – kolejny punkt porządku obrad, to złożenie sprawozdania przez

               Burmistrza Miasta i Gminy z jego działalności za okres między sesjami oraz udzielenie odpowiedzi  

               na zadane pytania do złożonego sprawozdania. Proszę pana burmistrza o złożenie sprawozdania ze 

               swojej działalności. 

      Burmistrz K.Chodubski – złożył sprawozdanie ze swojej działalności za okres od 5 grudnia 2005r.

      do dnia 21 grudnia 2005r., które stanowi załącznik nr 4 do niniejszego sprawozdania.  

      Przewodnicząca B.Paradowska – czy są zapytania do złożonego sprawozdania?

      Radny Z.Makuracki – chciałbym, aby pan szerzej powiedział o tym zakupie ziemi w Grudziądzu? I 

      czy delegacja rycerzy była tutaj, czy w Holandii?
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      Burmistrz K.Chodubski – w Holandii był pan Mieczysław Łata jako przedstawiciel rycerzy, on miał 

      chorągiew i wybijał medale dla uczestników otwarcia muzeum w Kampen. Natomiast jeżeli chodzi o 

      zakup tej ziemi, no to w rozmowie na kolacji zapytano się czy miasto Grudziądz jest wstanie sprzedać 

      w przetargu 25 ha ziemi pod budowę fabryki domów. Pani prezydent Malinowska powiedziała, że jest 

      taka możliwość, ale nie może podjąć decyzji od razu, ponieważ wymaga to pewnego przygotowania, 

      pewnych podziałów, nie jest to od razu, ale rysuje się możliwość sprzedaży tych gruntów. Holendrzy 

      są zainteresowani tym zakupem. Może paść pytanie, a dlaczego w Grudziądzu, a nie w Radzyniu? Bo 

      w Radzyniu nie mamy takiej ziemi, bo u nas jest ziemia rolnicza, a jej wyłączenie jest bardzo 

      kosztowne i długotrwałe, a przede wszystkim tu chodzi o to, że Holendrzy  są zainteresowani budową 

      fabryki przy zjeździe autostradowym, bo to są atrakcyjne tereny.

      Radny M.Czapliński – ja mam pytanie i troszeczkę obawy co do zbycia tych pomieszczeń

      poszkolnych w Szumiłowie. Jak pan przedstawił, to obył się już pierwszy przetarg i nie doszedł do 

      skutku. Tam były dosyć wysokie ceny i w tym momencie zgadzałem  się z tymi nabywcami, bo 

      porównując cenę tego pomieszczenia poszkolnego, a cenę tego mieszkania, które było sprzedane na 

      Fijewie, to tam jest za drogo. Ale teraz moje obawy. Ma się odbyć drugi przetarg do 28 grudnia tego 

      roku. Tam są już teraz podane kwoty przystępne. Ale moja największą obawą jest to, że jeżeli drugi 

      przetarg nie dojdzie do skutku, to wtedy są negocjacje. Chciałbym wiedzieć kto o tym będzie 

      decydował i o wysokości cen wynegocjowanych, czy jest jakaś granica minimum?  

      Burmistrz K.Chodubski – to jest wyłączna kompetencja burmistrza, a ustawa dopuszcza obniżenie 

      ceny do 40% wartości wyceny, ja obniżę najwyżej do 50% wartości, wachlarz obniżki jest już 

      niewielki. Tyle co się zorientowałem, to jedna rodzina jest zainteresowana po tej obniżce zakupem 

      tych czterech pomieszczeń, a z drugą osobą nie rozmawiałem. 

      Radny M.Czapliński – ale kto o tym będzie decydował?

      Burmistrz K.Chodubski – tylko i wyłącznie burmistrz.

      Radna H.Tyrakowska – a gdzie ten pan co miał kasę i miał dużo zapłacić za to mieszkanie? 

      Burmistrz K.Chodubski – jest przetarg i ten pan się zgłaszał na przetargi, jest mieszkańcem naszej 

      gminy i jest zainteresowany kupnem tych pomieszczeń. Jest to porządna rodzina, a nam zależy, żeby 

      mieszkały nie tylko tam porządne rodziny, żeby te mieszkania były w porządnych rękach i powiedział 

      mi, że czeka na obniżkę, bo jest zainteresowany kupnem i adaptacją tych pomieszczeń na mieszkania.

      Bo proszę państwa, to są surowe pomieszczenia i tam trzeba zrobić centralne ogrzewanie, generalny 

      remont itd.

      Radna H.Tyrakowska – ale panie burmistrz, takie same koszty były do poniesienia w Zielnowie. 

      Tam też ludzie dostawali takie same pomieszczenia i żeśmy się tak nad tym nie rozwodzili.

      Burmistrz K.Chodubski – to jest decyzja kupującego, jest wycena dokonana przez rzeczoznawcę, a 

      ja działam w granicach prawa.

      Radny M.Czapliński – ja zadawałem to pytanie z obawą czy jest jakaś granica, do której można zejść 

      z ceną?

      Burmistrz K.Chodubski – do 40% wartości wyceny, nie można zjeść niżej Ja myślę, że 50% to jest 

      przystępna cena i więcej nie zamierzam obniżać.. 

  Ad 4/ Przewodnicząca B.Paradowska – następny punkt porządku obrad, to złożenie sprawozdania przez 

               Burmistrza Miasta i Gminy z realizacji uchwał Rady Miejskiej za okres od ostatniej sesji. Proszę pana

               Burmistrza o złożenie sprawozdania z realizacji uchwał.

            Burmistrz K.Chodubski – złożył sprawozdanie z realizacji uchwał Rady Miejskiej za okres od
      5 grudnia 2005r. do 21 grudnia 2005r., które stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokółu.

      Przewodnicząca B.Paradowska – czy są jakieś zapytania do złożonego sprawozdania?

      Radna H.Tyrakowska – ja mam nadal taką sama prośbę, żeby te sprawozdania trafiały do nas 

      wcześniej, a nie na sesji.

      Burmistrz K.Chodubski – będziemy przekazywać wcześniej.

      Radny M.Czapliński – ja mam pytanie panie burmistrzu. Dlaczego na tak ważnej sesji gdzie jest 

      ustalany budżet nie ma radcy prawnego?

      Burmistrz K.Chodubski – dzwonił pan radca, że się spóźni z przyczyn od niego niezależnych, ale 

      Będzie na pewno.

- 3 -

       Radny Z.Makuracki – czy są już ogłoszone terminy przetargów na te działki w Rywałdzie i 

       Gołębiewie?

        Burmistrz K.Chodubski – termin jeszcze nie jest ustalony, bo te działki są w trakcie wyceny.

Ad 5/ Przewodnicząca B.Paradowska – kolejny punkt porządku obrad, to dyskusji i podjęcie uchwał w 

            sprawie:

      1/ uchwalenia budżetu Gminy Radzyń Chełmiński na 2006r.
            Przewodnicząca B.Paradowska – proszę sekretarza obrad o odczytanie projektu uchwały.

            Sekretarz A.Angowska-Składanowska – odczytała projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu

            Gminy Radzyń Chełmiński na 2006r.

      Przewodnicząca B.Paradowska – poproszę panią skarbnik o odczytanie opinii Regionalnej Izby 

      Obrachunkowej o projekcie budżetu gminy na 2006r.

      Skarbnik K.Sałatowska – odczytała uchwałę Nr 136/2005 Składu Orzekającego Nr 5 Regionalnej 

      Izby Obrachunkowej w Bydgoszczy z dnia 5.12.2005r. w sprawie opinii o projekcie budżetu na 2006r. 

      Miasta i Gminy Radzyń Chełmiński, która stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokółu.

      Przewodnicząca B.Paradowska - otwieram dyskusję nad przedstawionym projektem uchwały w 

      sprawie uchwalenia budżetu gminy na 2006r..

      Burmistrz K.Chodubski – chcę powiedzieć, że po raz pierwszy w historii naszego samorządu 

      podejmujemy budżet jeszcze przed rokiem budżetowym, czyli jeszcze w starym roku. Wynika to z 

      przepisów ustawy, która w rzeczywistości nakazuje podjęcie budżetu przed danym rokiem. Niemniej 

      jednak praktycznie wszystkie gminy korzystały z takiej furtki, która dawała możliwość podjęcia 

      budżetu do końca marca, chodzi o szczególne wypadki. Chodziło o to, że nie zawsze były pewne 

      dochody, bo wydatki zawsze było łatwo określić. W tej chwili mamy sytuację bardzo jasną i klarowną, 

      dlatego też dzięki współpracy z radnymi, na komisjach, w kontaktach ten budżet mógł mieć miejsce 

      właśnie dzisiaj i mógł stanąć na obrady rady miejskiej. Budżet zawiera wiele spraw związanych z 

      inwestycjami, a o szczegółach mówiliśmy na komisjach i zostały w nim również zawarte postulaty 

      komisji, m.in. zwiększenie o 30 tys. na okna, zwiększenie na drogi gminne, a także zmniejszenie 

      podwyżki płac dla pracowników samorządowych, co widać tutaj na stronie czwartej. W projekcie 

      budżetu było milion jedenaście tysięcy, a w tej chwili jest 991 tys. i wraz z pochodnymi daje to kwotę 

      około 30 tys.zł. Dziękuję radnym za to, że zgodzili się nie zmniejszać podwyżek dla osób najniżej 

      zarabiających i to tez zostało uwzględnione. Ten budżet powstał w wyniku głębokiej dyskusji na 

      komisjach, ale nie tylko na komisjach, które miały miejsce kilka dni temu, ale także na komisjach, 

      które miały miejsce przez cały ubiegły rok, bo czy inwestycje związane z budową stacji uzdatniania

      wody i wymianą sieci wodociągowej, czy inwestycją związaną z budową świetlicy wiejskiej, czy inne 

      nakłady inwestycyjne związane ze szkołą, oświatą, czy kanalizacją i był to wynik wielomiesięcznej 

      dyskusji, wielomiesięcznych sporów, wielomiesięcznych prac. Tu bym chciał wszystkim radnym, 

      sołtysom, mieszkańcom podziękować za to, że wspólnie ten budżet utworzyliśmy.

      Radny J.Wolski – pytałem na komisjach, czy w wydatkach kwota 4.129.524 zł w wynagrodzeniach, 

      czy jest to z 3% podwyżką? Pani powiedziała, że tak. Dzisiaj dostajemy budżet i ta kwota jest o 

      niecały tysiąc wyższa, niż ta poprzednia, a myśmy obniżyli o 1% wynagrodzenia, jak to jest możliwe. 

      I to jest jedno pytanie. Drugie pytanie. Podwyższyło się w tym nowym budżecie wynagrodzenie o 

      jakieś 1000 zł, ale o 5 tys. poleciały pochodne. Nie wiem jak to się może stać, że wynagrodzenia idą w

      górę, a pochodne o 5 tys. na dół. I też pytanie, żeby wytłumaczyć gdzie została rozpisana część tej 

      rezerwy celowej? I jeżeli na wynagrodzenia jest wyższa kwota, to jest pytanie skąd pani wzięła te 

      30 tys. na te okna, jeżeli ustaliliśmy, że pójdzie z tych wynagrodzeń. 

      Skarbnik K.Sałatowska – zmieniło się, bo teraz  § 4170 jako bezosobowy fundusz płac również jest 

      doliczany do wynagrodzeń  i tu jest ta zmiana, o której zapomniałam powiedzieć na komisji. I ta 

      kwota 28 tys. bezosobowego funduszu została doliczona do funduszu płac, a 30 tys. jest zdjęte i 

      doliczone do okien.

      Radna H.Tyrakowska – pani skarbnik, a czego nam pani jeszcze zapomniała powiedzieć?

      Skarbnik K.Sałatowska – już wszystko powiedziałam.
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      Radny J.Wolski – a z tego funduszu bezosobowego nie ma obciążeń?

      Skarbnik K.Sałatowska – tu się nic nie zmieniło, bo od bezosobowego były już obliczone pochodne,  

      a zmniejszyły się pochodne, gdyż nastąpiło zmniejszenie wynagrodzeń. Tak powiedziano mi w RIO, 

      że ten fundusz bezosobowy należy doliczyć do wynagrodzeń.

      Radny J.Wolski – my mieliśmy dostać inne dane, a teraz są inne dane.

      Skarbnik K.Sałatowska – uchwała się nie zmieniła, a tylko fundusz bezosobowy został doliczony do 

      wynagrodzeń.

      Burmistrz K.Chodubski – ja powiem w ten sposób, że umowy zlecenia były w innym paragrafie i 

      nie wchodziły do płac. W tej chwili po konsultacji z Izbą Obrachunkową one weszły do płaci o te 

      30 tys. zwiększyły się wynagrodzenia, ale załączniki się nie zmieniły.

      Skarbnik K.Sałatowska – w załącznikach zmieniły się tylko płace, a bezosobowy jest taki sam czyli 

      te 28 tys.

      Burmistrz K.Chodubski – a płace się zmniejszyły zgodnie z tym co ustaliliśmy na komisjach i to 

      widać w załącznikach.

      Radny J.Wolski – o jaką kwotę się zmniejszyły?

      Skarbnik K.Sałatowska – o 32.354,- zł zmniejszyły się płace z pochodnymi.

      Radny J.Wolski – to i tak nie jest to, o czym rozmawialiśmy na komisjach. Rozmawialiśmy na

      komisjach, że 1.5% zwyżki da oszczędności 30.891,- zł. Myśmy ucięli jeszcze o 0,5%, a według pani 

      księgowej zwiększyliśmy okna tylko o 30 tys. 

      Burmistrz K.Chodubski – ale zwiększyliśmy płace dla obsługi. Generalnie obcięliśmy, a potem 

      podwyższyliśmy do 3%. Tak to zostało uzgodnione, że zostawiamy te 3% dla pracowników najniżej 

      zarabiających.

      Radny Z.Makuracki – ale to i tak podwyżka obsługi nie pokryłaby tej 1% obniżki, bo to są różne 

      sumy. I jeszcze jedno. Jak mamy rozumieć to, że rezerwę celową, a tutaj jest 50 tys., a myśmy 

      rozdysponowali pieniądze na ten cel w kwocie około 90 tys., a tu jest 50 tys. i gdzie się to podziało?

      Skarbnik K.Sałatowska – rezerwa celowa wynosiła 172.924,- zł. Zrobiliśmy podział i ten podział 

      trzeba było rozdysponować, bo nie można go zostawić w tej rezerwie. Rezerwa celowa została  

      zmniejszona do 50 tys. i tu się mieści: LZS – 37 tys., piłka ręczna – 10 tys. i 3 tys. niepełnosprawni i 

      tej kwoty dalej nie można podzielić. Dalsze środki z tej rezerwy przeznaczyliśmy na: dotacja dla CIS – 

      77.924,- zł, kocioł dla Fijewa – 3 tys., na drogi – 28 tys., na zamek – 11 tys., na ekwiwalent za odzież 

· 8 tys. i jednocześnie z tej rezerwy ogólnej te 5 tys. na tą piłkę. I dlatego rezerwa ogólna wynosi

75 tys., a rezerwa celowa 50 tys. Takie były uzgodnienia na komisji.

      Radny Z.Makuracki – a czy w tym roku na Bractwo Rycerskie będziemy coś dawali? I czy na ten cel 

      nie powinny być zabezpieczone jakieś pieniądze?

      Burmistrz K.Chodubski – jeżeli będzie taka wola, to można ogłosić konkursu, bo mamy takie 

      możliwości. Natomiast w zeszłym roku Bractwo nie było zainteresowane, ponieważ jest to takie 

      obciążenie administracyjne.

      Radny Z.Makuracki – a gdzie są ujęte te pieniądze gdyby w razie czego trzeba było je wypłacić?

      Burmistrz K.Chodubski – mamy rezerwę ogólną. I jeżeli będzie taka wola, to bardzo chętnie na ten

      cel przeznaczymy. Natomiast nie możemy dać Bractwu tak sobie na coś, tylko na konkretne zdania np. 

      na zorganizowanie Turnieju Rycerskiego itp. sprawy.

      Radna H.Tyrakowska – no dobrze, nie możemy dać Bractwu tak jak pan mówi, to proszę mi 

      powiedzieć, znowu będzie, że się pana czepiam i pana żony, ale dajemy 3 tys. na Stowarzyszenie.

      Burmistrz K.Chodubski – tak, bo Stowarzyszenie wyraziło wolę zrobienia dla osób 

      niepełnosprawnych zajęć, wycieczki itp. sprawy.

      Radna H.Tyrakowska – a w czasie wycieczki kto bierze udział?

      Burmistrz K.Chodubski – niepełnosprawni i ich opiekunowie.

      Radna H.Tyrakowska – i taka wycieczka kosztuje 3 tys. zł?

      Burmistrz K.Chodubski – nie, więcej, znacznie więcej. Niepełnosprawni dokładają własne pieniądze 

      i tyle co wiem było to 2 tys., a ponadto maja sponsorów, albo występują do Urzędu Marszałkowskiego 

      o dodatkowe pieniążki. Z tego co pamiętam ta wycieczka co była w tym roku, to kosztowała chyba

      kilkanaście tysięcy złotych. A rada dołożyła chyba 3 tys. zł. Te nasze środki, to jest jeden z elementów 

      i na pewno wycieczka dla 50 osób na parę dni nie kosztuje 3 tys. zł, ja nie znam szczegółów. Jeżeli 
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      państwo jesteście zainteresowani, to moja żona ma komisjach czy na sesji chętnie przyjdzie i wyjaśni.

      Radny M.Czapliński – ja jeszcze raz wrócę  do sprawy rozpisania tych rezerw. Z rezerwy ogólnej

      zdjęliśmy 5 tys. i przenieśliśmy do rezerwy celowej i to jest ta różnica. I teraz nam pani, pani skarbnik 

      tutaj mówi, że to jest wszystko rozpisane. Pierwsza sprawa, że naprawdę nie jesteśmy wstanie, a za  

      moment podejmiemy uchwałę, a nie jesteśmy wstanie tego przeczytać, sprawdzić, posłuchać, gdzie to 

      jest rozpisane, jak to jest rozpisane? Tak poważną uchwałę jaką jest uchwała budżetowa, co pan 

      burmistrz tutaj przed chwileczką się chwalił, że wspaniale pierwszy raz uchwalimy ją przed końcem 

      roku, chociaż niewiadomo, tak nawiasem mówiąc. A potraktowano strasznie, tak delikatnie mówiąc, 

      niepoważnie. Jeżeli my nie jesteśmy wstanie w ogóle jako radni, którzy mamy o tym zadecydować, 

      zapoznać się, bo przecież, pan radny Wolski w papierach i w księgowości bardziej siedzi, to 

      szybciutko wyszukał i już ma obawy i już zadał pani księgowej pytanie, na które pani odpowiedziała 

      bardzo lakonicznie, a pan burmistrz powiedział, że pan burmistrz to rozumie, a ja się przyznam, że ja z 

      tego nic nie rozumiem. I dlatego mam wątpliwości i obawy i może dalsza dyskusja mnie przekona 

      jaką mam podjąć decyzję w momencie głosowania nad uchwaleniem budżetu. Nie jestem stanie 

      sprawdzić i muszę uwierzyć. Ale do sprawy, o którą pytałem, że potrzebny byłby mi radca prawny, to 

      może pan burmistrz mi na to odpowie. W tym roku nie podjęliśmy osobnej uchwały dla pana 

      burmistrza w sprawie zaciągnięcia kredytu krótkoterminowego. W ubiegłym roku musiała być 

      uchwała, ja się dziwiłem dlaczego, bo to pierwszy raz taka uchwała, pan radca odpowiedział, bo musi 

      być. A w tym roku znowu nie musi być. Czy to się uchwały pod potrzeby podejmuje? I to właśnie 

      pytanie chciałem zadać panu radcy. Dlaczego w ubiegłym roku uchwała odnośnie kredytu 

      krótkoterminowego dla pana musiała być, a w tym roku nie musi być? Ja tego nie rozumiem.

      Burmistrz K.Chodubski – ja może odpowiem. Takie same pytanie, po analizie budżetu przed sesją 

      zadałem pani skarbnik, dlaczego w ubiegłym roku taka uchwała musiała być, a teraz nie. 

      Odpowiedziała, że nie musi być, bo do końca roku będzie uchwalony budżet, a wtedy budżet nie był 

      uchwalony.

      Radny M.Czapliński – pan burmistrz i pani skarbnik wie, że projekt budżetu, tzw. prowizorium, że 

      na jego podstawie mamy prawo działać zgodnie na projekcie, bez dodatkowych uchwał. Nigdy tego 

      nie było i dlatego w ubr. byłem zdziwiony, bo nigdy żeśmy nie uchwalili budżetu przed końcem roku. 

      Ale również nigdy żeśmy nie podejmowali tej uchwały, która pozwala dysponować 400 tys. 

      burmistrzowi od razu. Pan radca nie odpowiedział nic, tylko powiedział krótko, bo musi być taka 

      uchwała. I to mnie najbardziej dziwi, że w ubr. musiała być, a teraz nie. Jeżeli wszystkie poprzednie 

      lata pracowaliśmy i Urząd działał na prowizorium budżetowym do marca, czyli do jego uchwalenia, to

      mógłby działać i w tym roku.

      Burmistrz K.Chodubski – panie radny, jak sama nazwa wskazuje jest to prowizorium i rada może 

      mieć jeszcze różne decyzje, różne podjęcie uchwał związanych z budżetem, dlatego prowizorium 

      ogranicza możliwość funkcjonowania gminy przez te trzy miesiące, do końca marca. Ogranicza 

      możliwości inwestycyjne, ogranicza możliwości konkretne. Niemniej polega to na tym, że w 

      rzeczywistości burmistrz wydaje 1/12 środków na podstawowe rzeczy związane z obsługa płac, z 

      oświata i bieżących remontów. Dlatego też podjęcie tej uchwały o tzw. debecie w rachunku bieżącym 

      wymaga osobnej uchwały, ponieważ niewiadomo było czy radni takie założenia podejmą w budżecie. 

      W tej chwili jak mamy budżet, to radni to podejmują na 100% i tam są zagwarantowane kwoty 

      związane z kredytami z tzw. debetem, z obsługą tego kredytu krótkoterminowego, tam są również 

      inwestycje co daje możliwość od razu od pierwszego stycznia, możliwość normalnego 

      funkcjonowania gminy w sensie inwestycyjnym, a nie tylko prowizorycznym. 

      Radny M.Czapliński – to znaczy, że w ubiegłym roku nie funkcjonowaliśmy normalnie?

      Burmistrz K.Chodubski – funkcjonowaliśmy normalnie, ale nie szły inwestycje.

      Radny M.Czapliński – najgorsza sprawa w tym wszystkim pani burmistrzu, że w ubiegłym roku, a w 

      tym roku kalendarzowym jak żeśmy uchwalali budżet, to żeśmy uchwalali budżet, deficyt na 

      przejedzenie i żeśmy podejmowali dodatkowo uchwałę na 400 tys. do dyspozycji na przejedzenie. W 

      tym roku są inwestycje, pieniądze na pewno będą, to okazuje się, że nie i ja właśnie tego naprawdę nie 

      mogę zrozumieć. 

      Burmistrz K.Chodubski – te 400 tys. było na zabezpieczenie ewentualnych braków dochodów, bo 

      wiadomo, że okres do żniw dla rolników jest tzw. przednówkiem. Ja się spotykam z masą licznych
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      wniosków o odroczenia podatków, a więc okresowego zmniejszenia dochodów gminy i te 400 tys. 

      było właśnie na to zabezpieczenie. W rzeczywistości my w niewielkim stopniu z tego kredytu   

      skorzystaliśmy w pierwszym półroczu, na tym przednówku, a później w drugim półroczu w ogóle z 

      tego kredytu nie korzystaliśmy. I tu chodzi głównie o to, że w okresie tego przednówku, kiedy rolnicy 

      nie mają pieniążków, w tym są wnioski o odroczenia, ja muszę mieć zabezpieczenie na pokrycie 

      wydatków w postaci krótkoterminowego kredytu, który to nam zapewni do czasu możliwości spłaty 

      tych podatków. Natomiast rzecz polega na tym, że prowizorium jest tylko prowizorium i z punktu 

      prawa nie wolno mi robić np. inwestycji w ramach prowizorium na milion złotych, ponieważ nie 

      wiadomo jakie decyzje podejmie rada. Ja mogę w ramach prowizorium wydać 1/12 środków

      miesięcznie dla bezpieczeństwa własnego na bieżące funkcjonowanie gminy. W poprzednich latach 

      bywało tak, że budżety były podejmowane w marcu czy lutym, a inwestycje szły, rozpoczynały się w 

      maju. My jesteśmy w tej chwili na pograniczu dwóch inwestycji, czyli mamy rozpoczętą inwestycję z 

      tą stacją i ją w przyszłym roku kończymy i ona ciągle trwa. Druga sprawa, to ja się zobowiązałem, 

      jeżeli chodzi o budowę świetlicy w Zakrzewie, że rozpoczniemy tą inwestycję w marcu, a więc ja 

      muszę wcześniej, od stycznia, rozpocząć procedurę przetargową, żeby to pogonić. Mało tego, Urząd 

      Marszałkowski żąda uczestnictwa nawet w procedurze przetargowej i żąda powiadomienia wcześniej 

      o tych przetargach, ale takie są teraz biurokratyczne przepisy. W związku z tym ten budżet jest nam 

      niezmiernie potrzebny w tym roku, aby była ciągłość inwestycji i o to mi chodzi. Bo gdyby nie było  

      tych inwestycji, to praktycznie byśmy się spotkali tylko raz, byśmy sobie pożyczyli wesołych świąt i 

      na spokojnie w nowym roku byśmy ten budżet sobie uchwalili. Niestety ja teraz jestem w potrzasku 

      inwestycyjnym i albo będę je kontynuował, albo to wszystko zostanie zatrzymane. Natomiast bardzo 

      bym prosił o pytania i każde pytanie na spokojnie zostanie wyjaśnione, żeby radni mieli pełną wiedzę 

      co do głosowania.

      Radny Z.Makuracki – chciałem zapytać ile wynosi podatek rolny w naszej gminie?

      Skarbnik K.Sałatowska – 582 tys. zł.

      Radny Z.Makuracki – czyli pierwsza rata, to jest ¼ z tego całego podatku, to jest około 150 tys. zł, z 

      tego 50% rolników zapłaci ten podatek, to jest raptem 70 tys. zł. A pan burmistrz tak mówi jakby te 

      400 tys. zł trzeba  wziąć , bo brak jest z podatku rolnego.

      Burmistrz K.Chodubski – to różnie bywa, ja tu rzuciłem hasło podatków rolnych, ale nie wpływają

      też podatki od nieruchomości, szczególnie od PKP, nie spływają też podatki z PIT i CIT, bo one 

      spływają dopiero pod koniec roku, a z tych podatków mamy około 800 tys. zł. Tak, że to jest suma 

      różnych działań. 

      Radny J.Wolski – to ile żeśmy zaoszczędzili na tych wynagrodzeniach?

      Skarbnik K.Sałatowska – 32.354,- złote.

      Radny J.Wolski – to już jest niezgodność w tym co rozmawiamy. Pan burmistrz trochę się

      denerwował, że na komisjach ktoś się dopytuje, że chce dane, że coś chce. I wychodzą potem takie  

      nieścisłości, bo się coś mówi za przeproszeniem na gębę. Zaoszczędziliśmy przy 1,5% - pan burmistrz 

      podał dokładną kwotę 30.891,- zł, przy 1,5% taka była dokładnie podana kwota tej oszczędności. I 

      były takie rozmowy, no to znowu zaoszczędziliśmy 15 tys., później spadło do 10 tys., a nikt nie podał 

      dokładnie kwoty. A po to spotykamy się na komisjach, żeby wziąć i dokładnie to wyliczyć. I nagle się 

      okazało, że ucięliśmy te 0,5% i żeśmy zaoszczędzili, pani mówi, 32.534 zł, minus te 30.891 zł, to 

      0,5% żeśmy zaoszczędzili te 10 tys. plus te tysiąc złotych i plus te 5 tys., co pani mówi dal najmniej 

      zarabiających , to jest 6 tys. w tym momencie. I w tym momencie można się kłócić i te wszystkie 

      tłumaczenia powinny być na komisji, a nie teraz na sesji. Trzeba było właśnie siedzieć do skutku, aż 

      się wszystko wyliczy, a nie dostajemy teraz budżet z zupełnie innymi kwotami.

      Burmistrz K.Chodubski – to trzeba było siedzieć do skutku, przecież było hasło, zmniejszamy płace 

      o 1%, to łatwo było wyliczyć, bo to było proste wyliczenie. Natomiast następnie w toku dyskusji 

      ustaliliśmy, ze nie likwidujemy podwyżki dla najniżej zarabiających, a tego już nie było można

      wyliczyć, ponieważ to jest w szkole, przedszkolu i Urzędzie i tego nie można wyliczyć jednym 

      pociągnięciem. Natomiast już wczoraj, tutaj w Urzędzie po konsultacji ze szkołą, było to dokładnie

      wyliczone. I wtedy trudno było dokładnie podać to na komisjach, bo wtedy trzeba było zatrzymać 

      komisje i wtedy dopiero to wyliczyć.  

      Radny J.Wolski – jaka to jest dokładnie kwota?
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      Skarbnik K.Sałatowska – ze szkoły miało zejść 7.849 zł przy obniżce o 1,5%. W tej chwili ze szkoły 

      zejdzie tylko 1.768 zł, bo dla obsługi pozostanie nadal te 3%.

      Radny J.Michaliszyn – to ile jest osób obsługi?

      Burmistrz K.Chodubski – wszyscy z obsługi, wszystkie sprzątaczki bardzo mało zarabiają, a jest 

      chyba 11 osób, ale dokładnie nie pamiętam.

      Radny J.Wolski – na komisji te 30 złotych podwyżki wydawało się mało, a później na sesji mówi się, 

      że w samej szkole wychodzi 6 tys.

      Burmistrz K.Chodubski – jeżeli szkoła ma budżet 3 miliony, jeżeli jest to 6 tys. dla najniżej 

      zarabiających, to chyba nie jest to wielki problem.

      Radny J.Wolski – to nie jest wielki problem, ale my powinniśmy wiedzieć o tym problemie, o 

      każdym tysiącu złotych powinniśmy wiedzieć.

      Burmistrz K.Chodubski – ja się was pytałem czy chcecie budżet wczoraj, czy chcecie godzinę przed

      sesją, czy chcecie przed sesją jeszcze coś wyjaśnić, nie, chcieliście na sesji. Przy budżecie 12 

      milionowym nigdy dokładnie tych kwot się nie wyliczy. Nigdy nie można zaplanować w 100% płac, 

      bo zawsze wahania w płacach w Urzędzie, czy w szkole będą rzędu 20, 30 a nawet 50 tys. zł. A z 

      czego to wynika? A z tego, że nauczyciel zachoruje, będzie zastępstwo itd. To są tylko dane   

      szacunkowe i przybliżone i tego nie jesteśmy wstanie nigdy dokładnie wyliczyć.   

      Radny R.Mazur – panie burmistrzu, 50 tys. nie będzie różnicy w płacach, bez przesady.

      Burmistrz K.Chodubski – tak może być, że w stosunku do planu może tak być, mogą być 

      oszczędności, a mogą też być braki. Bo np. jeżeli nauczyciel zachoruje i pójdzie na urlop zdrowotny, a 

      o tym nie wiemy, to jego koszt jest rzędu 30 czy 40 tys. dodatkowo, bo w to miejsce przyjdzie inny 

      nauczyciel i tych rzeczy nie można przewidzieć.

      Radny J.Wolski – ja chciałem coś powiedzieć, bo mnie to już od dawana razi. Panie burmistrzu, 

      każda złotówka w Urzędzie jest taką samą złotówką. Ja słyszę od pana, może się pan na mnie obrazić, 

      albo nie, jeżeli chodzi o jakieś wydatkowanie pieniędzy po pana myśli, to w tym momencie to są 

      grosze, ale jeżeli np. o piłkarzy to tam tysiąc czy nawet sto złotych jest walczone. Więc umówmy się 

      tu jako radni, jako urzędnicy, że każda złotówka jest taka sama. I po to są radni, żeby ja przesuwać i 

      nie o to chodzi, że teraz pan powie, że 5 tys. w szkole, która ma budżet 3 miliony, że to jest nic. To 

      jest 6 tys. zł takie same jakie było wydatkowane na biednych, na urzędników, na inwestycje, na każde 

      inne rzeczy. Moje zdanie jest takie, że nie ma się co denerwować, gorączkować, bo każde tysiąc 

      złotych, czy każda złotówka jest taka sama, bo to jest budżet.

      Burmistrz K.Chodubski – ja bardzo przepraszam, że może się trochę zdenerwowałem. Ja chciałem

      wyjaśnić, że na inwestycję jak jest przetarg to mamy kwotę dokładnie określoną co do jednego 

      grosika. Natomiast w płacach nie jesteśmy wstanie tego przewidzieć, ustalamy pewne kierunki, 

      pewien pułap i po to potem mamy sesję w ciągu roku i dokonanym zmian, tu straciliśmy, tam 

      zaoszczędziliśmy, tu było więcej, a tu było mniej, zawsze to są pewne szacunki. My też np. nie

      potrafimy przewidzieć ile pójdzie pomp, albo że się zamek popsuje lub inne rzeczy, które mogą 

      wyskoczyć itd. To są pewne kierunki, szacunki na podstawie poprzednich lat i my tego nie jesteśmy

      wstanie tego wszystkiego przewidzieć do końca.

      Radny J.Wolski – ale każde pieniądze powinny być, bo jak ja np. pytam się na komisjach, to za dużo 

      jest, przykład komisji z Szumiłowa, takich rzucanych haseł. Ja bym miał dużo mniej problemów i wy 

      też, jeżeli by było, np. taka sprawa tych podwyżek byłaby zakończona od początku do końca na

      komisjach. A tak to ktoś rzuca szybko propozycję, pani księgowa nie nadąża, zaoszczędziłem 10 tys. 

      to od razu tutaj przerzucimy, czy coś, a później się okazuje, że nie ma 10 tys. tylko jest 3 tys. Nagle się 

      okazuje, ze tych 30 tys. nie ma, trzeba je przesunąć z czegoś innego. To razi, że do końca coś się rzuca 

      z pamięci. Nie mówi się nam do końca co i jak i nie wyliczy do końca dla świętego spokoju 

      urzędników i radnych. A tak, byłoby wyliczone, powiedziane i jest święty spokój i sprawa zamknięta. 

      A pan rzuca, dogadamy się, jakaś umowa dżentelmeńska i coś zawsze wisi w powietrzu. Ja to 

      całkowicie rozumiem, że nie da się do końca wyliczyć tych wynagrodzeń i to jest dla mnie 

      zrozumiałe, ale po to jest ta komisja i najważniejsza sesja, że powinniśmy siedzieć na tej komisji i 

      wyliczyć te wynagrodzenia.

      Burmistrz K.Chodubski – ja myślę w ten sposób, że na komisjach my dajemy pewne kierunki,

      naprawdę jeżeli ktoś rzuci hasło, zmniejszamy płace o 3%, a tam zwiększamy tym najmniej
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      zarabiającym, to nie jesteśmy wstanie nawet w ciągu jednej godziny, dwóch godzin, trzech, czy 

      czterech to wszystko wyliczyć. Jeżeli państwo nie wiecie, to te zmiany, które na komisji zostały 

      zaproponowane, to pracownicy Urzędu siedzieli do godz.1800 i to wyliczali, a potem to kserowali. To 

      trwało od godz. 1100 do 1800. Bo trzeba było uzgodnić ze szkołą, dokonać drobnych zmian we 

      wszystkich załącznikach i to było niemożliwe, aby to zrobić na komisji i dlatego mówimy o pewnych 

      kierunkach, o pewnych zasadach. Natomiast w trakcie roku my dokonujemy dalszych zmian i 

      informujemy na bieżąco co się zwiększyło, a co się zmniejszyło i to uzasadniamy. Ja bym był 

      nieuczciwy wobec państwa, gdybym powiedział, że naprawdę tyle wydajemy i tyle wydamy. To są te 

      górne pułapy, które państwo wyznaczyliście na wydatki. Ja w trakcie budżetu, też te wydatki 

      ograniczam w stosunku do dochodów, bo jeżeli dochody bieżące są mniejsze, to nawet jeżeli będzie 

      milion na płace, to ja nie wydam decyzji i nie podwyższę płac, bo nie mam takich możliwości. Ja 

      muszę mieć na to dochody. I gdyby nawet rada uchwaliła podwyżkę, to jeszcze ja podejmę ostateczną 

      decyzję czy gminę na to będzie stać, bo jak nie będzie dochodów, to nie będzie podwyżki. Bo mnie   

      obowiązuje jeszcze plan dochodów oprócz planu wydatków. Chcę również powiedzieć, że ja do końca 

      nie potrafię na wszystko odpowiedzieć, proszę zrozumieć, że to jest niemożliwe.

      Radny J.Wolski – ile jest tych osób najniżej zarabiających i jaki jest pułap tej wypłaty dla tych osób?

      Burmistrz K.Chodubski – to jest 11 osób, a płaca netto wynosi 670 zł.

      Radny J.Wolski – no to na szybko to licząc, to 670 zł netto, to daje około tysiąca czy tysiąca sto   

      złotych brutto z pochodnymi i do tego dodać 3%, to jest około 30 zł razy 12 miesięcy i razy 11 osób, 

      to jest około 4 tys., a pani mówi, że 6 tys.

      Burmistrz K.Chodubski – to są średnie dane, ale mogą być np. nagrody jubileuszowe, mogą być 

      odprawy emerytalne i to nie są tylko same płace.

      Radny J.Michaliszyn – pan Wolski wyliczył, że 4 tys., a pani mówi, że 6 tys. W jak sposób to pani 

      zrobiła?

      Skarbnik K.Sałatowska – ja dostałam wykaz ze szkoły zmniejszający te wynagrodzenia o 1,5% i 

      pani księgowa podała mi te kwoty i np. na dowóz będzie zmniejszenie płacy o 1.515 zł, przedszkole – 

      407 zł, świetlica i dożywianie – 1.380 zł, obsługa – 2.642 zł oraz administracja – 1.905 zł. To stanowi

      kwotę  razem 7.849 zł plus zdjęcia z naszych płac i to wyszło razem 30.891 zł.

      Radny J.Michaliszyn – to znaczy, że podwyżka była o 5%, a nie o 3%?

      Skarbnik K.Sałatowska – nie, w budżecie była zakładana podwyżka o 3% i taka była. Ale wracając 

      do sprawy. W tej chwili całą obsługę zostawiliśmy na te 3% , a resztę obniżyliśmy i ze szkoły 

      zdjęliśmy 1.735 zł. I teraz te 7.849 zł minus 1.735 zł, to nam daje te 6 tys. i to jest ta różnica.

      Radna H.Tyrakowska – ja mam takie zapytanie. Jeżeli można wiedzieć, ile zarabia sprzątaczka w 

      Urzędzie?

      Burmistrz K.Chodubski – nie powiem pani, bo jest to stanowisko jednoosobowe, mogę powiedzieć o 

      średniej płacy.

      Radna H.Tyrakowska – o średniej nie, bo tam jest również pana płaca.

      Burmistrz K.Chodubski – mogę powiedzieć, że jest to płaca porównywalna z płacą pracowników 

      obsługi w szkole.

      Skarbnik K.Sałatowska – my tą obniżkę zdjęliśmy wszystkim, a podwyższyliśmy tylko dla obsługi. I 

      zostały zdjęte następujące kwoty: palacze – 2.596 zł, administracja – 23.081 zł, administracja szkoły – 

      1.768 zł, MGOPS – 1.019 zł, oczyszczalnia – 1011 zł, wodociągi – 2.135 zł i biblioteka – 744 zł. 

      Razem to daje 32.354 zł.

      Radny Z.Makuracki – ale pani mówi o czymś innym i radny Wolski mówi o czymś innym. Pani 

      mówi o tej obniżce podwyżek, a pan Wolski pyta się o coś innego.

      Radny J.Wolski – te 7.849 zł to jest ta obniżka 3%?

      Skarbnik K.Sałatowska – to jest obniżka o 1,5%.

      Radny J.Wolski mam jeszcze jedno pytanie. Chodzi mi o zaciągnięcie kredytu. Pani twierdziła, że 

      kwota zapisana w budżecie jest 332 tys. zł, a teraz się mówi o 400 tys. Co to znaczy?

      Skarbnik K.Sałatowska – ta kwota 332 tys. to jest kredyt długoterminowy na nasz wkład na 

      inwestycję i na ewentualne pokrycie deficytu budżetowego, a 400 tys. to jest kredyt krótkoterminowy 

      w rachunku bieżący.

      Radny J.Wolski – mam jeszcze pytanie o ten CIS. W budżecie mamy kwotę 97.924 zł, a gdzie jest 
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      zapisane kwota, która mamy dostać z budżetu państwa, czy od wojewody?

      Skarbnik K.Sałatowska – nie ma takiej kwoty.

      Radny J.Wolski – to znaczy, że według budżetu to my ten CIS utrzymujemy, bo nie ma nigdzie 

      podanej żadnej kwoty?

      Skarbnik K.Sałatowska – jak ja nie mam umowy o przyznaniu dotacji, to ja tej kwoty nie mogę 

      wprowadzić do budżetu.

      Radny J.Wolski – no to jak my możemy uchwalać budżet i uchwalać CIS jak nie mamy umowy i nie 

      wiemy czy te pieniądze otrzymamy.

      Burmistrz K.Chodubski – my już pół roku temu podjęliśmy uchwalę o tych 70 tysięcy z groszem na 

      ten CIS jako gwarancję do tego wniosku. Teraz w tej kwocie mamy te 70 tys. plus około 20 tys. 

      alkoholówki, bo to jest celowe i na nic innego nie można dać. I teraz ta kwota jest gwarantem, że 

      otrzymamy tą pozostałą kwotę. Na dzień dzisiejszy, ja już o tym informowałem, że mamy pisemną 

      informację, że nasz wniosek został zaakceptowany i jest przygotowywana umowa na tą kwotę 

      758 tys. Ta umowa do nas dotrze po świętach.

      Radny J.Wolski – jeżeli ta umowa po świętach zostanie podpisana, to pani otrzymuje deklarację 

      przepływu środków finansowych, tak?

      Skarbnik K.Sałatowska – tak, ale wtedy zmieniamy plan finansowy i wprowadzamy do planu 

      finansowego CIS, jeżeli te środki otrzymamy. Bo teraz też pytałam w RIO czy ja te środki mogę 

      wstawić nie mając jeszcze umowy, RIO powiedziało, że nie. Dopiero jak otrzymam pieniądze i 

      umowę, to dopiero wtedy możemy zrobić zmiany. Bo to będzie zmieniony tylko plan finansowy CIS.

      Burmistrz K.Chodubski – ale nie uchwały, nie w budżecie, bo to jest jako gospodarstwo pomocnicze

      i te pieniądze będą wpływać na konto CIS, a nie na konto gminy.

      Radny M.Czapliński – ja już o to pytałem, ale wspaniale, że mamy pana radcę prawnego. Panie 

      radco, jakie są konsekwencje dla Urzędu, da gminy, jeżeli rada by nie uchwaliła budżetu do końca 

      roku?

      Radca A.Michalski – jeżeli do końca roku nie zostanie uchwalony budżet, to obowiązuje 

      prowizorium budżetu do czasu uchwalenia budżetu w ciągu trzech miesięcy.

      Radny M.Czapliński – gdyby dzisiaj ten budżet odrzucony, to z powrotem wracamy do projektu?

      Radca A.Michalski – gdyby nie został uchwalony.

      Radny M.Czapliński – bo za tym nasuwa mi się następne pytanie. Nie jest uchwalony budżet, 

      burmistrz nam tutaj przedstawiał, ja wracam znowu uparcie do tych 400 tys. do dyspozycji, do tej 

      dodatkowej uchwały i w takim przypadku tymi 400 tys. też Urząd nie może dysponować bez 

      dodatkowej uchwały, tak?  Bo tutaj koło się zamyka i wracamy do tego samego problemu.

      Burmistrz K.Chodubski – ja może wyjaśnię, bo pan radca był nieobecny i nie wie o co chodzi. Było 

      takie pytanie, że w roku ubiegłym nie było budżetu, a w grudniu była podjęta uchwała o zaciągnięciu 

      krótkoterminowego kredytu w rachunku bieżącym na rok czasu. Teraz tej uchwały nie podejmujemy,

      bo jest budżet uchwalony i to jest w ramach tej uchwały budżetowej i tej uchwały nie musimy 

      podejmować. I pan radny się pyta czy to jest konieczne, czy też nie.

      Radca J.Michalski – jeżeli jest budżet uchwalony, to niepotrzebna jest oddzielna uchwała.

      Radny M.Czapliński – w ubiegłym roku, za nim został budżet uchwalony podjęliśmy dodatkową 

      uchwałę zezwalającą panu burmistrzowi na korzystanie z 400 tys. Pytając pana dlaczego, pan 

      powiedział, że musi być. Rada cała przyjęła, ze musi być, a ja byłem jedynym, który przeciw tej 

      uchwale głosował, bo dla mnie było to rzeczą niezrozumiałą i w tym roku znowu w dalszym ciągu jest 

      dla mnie nie zrozumiałą, jeżeli w ubiegłym roku musiała być taka dodatkowa uchwała, to dlaczego w 

      tym roku nie musi?

      Radca A.Michalski – panie radny, różnica polega właśnie na tym, że budżet nie został uchwalony do 

      końca roku. Natomiast w tym roku jest przedstawiony przed końcem roku budżet na następny rok. I 

      jeżeli taki budżet zostanie uchwalony nie jest potrzebna odrębna uchwała w sprawie tego kredytu.

      Radny M.Czapliński – panie radco, pan minie w ogóle nie słucha. Dwa lata temu też budżet nie był 

      uchwalony do końca roku, cztery lata też nie był uchwalony i żeśmy dodatkowej uchwały nie 

      podejmowaliśmy. W ubiegłym roku zrodziła się uchwała dodatkowa i nie otrzymałem odpowiedzi 

      dlaczego ona się zrodziła?

      Radca A.Michalski – ja nie wiem co było dwa, trzy lata temu.
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      Radny M.Czapliński - ja zadałem nie bez kozery to pytanie co się stanie, jakie są konsekwencje dla 

      Urzędu w przypadku nie uchwalenia budżetu?

      Burmistrz K.Chodubski – ja nie wiem co się stanie, jeżeli nie będzie uchwalony budżet. Ja nie wiem 

      czy będę mógł realizować inwestycje, bo nie mam pewności czy one będą zagwarantowane, bo nie ma 

      konkretnej uchwały, która by to wprowadzała w życie. Ja nie wiem, czy ja mogę robić świetlicę

      wiejską, a zobowiązałem się projekcie, że w marcu już rozpocznę działania wykonawcze, a od 

      stycznia już procedurę przetargową, bo nie ma budżetu. Ja nie wiem czy od lutego może ruszyć CIS, 

      bo może będzie konieczne, żeby była podjęta uchwała budżetowa, żeby to było pewne itd. W związku 

      z tym ja mam te obawy, bo ja nie znam jeszcze umowy z Ministerstwem Gospodarki, ponieważ ona 

      jest w trakcie robienia, a może być zapisane, że pod warunkiem uchwalenia budżetu. Dlatego 

      najbezpieczniej jest uchwalić budżet w grudniu. Natomiast jeżeli ja bym planował CIS od czerwca, 

      inwestycje od czerwca czy od lipca, inne rzeczy po marcu, np. kwiecień, maj, czerwiec to ja bym się o 

      nic nie martwił, nie dyskutował, tylko tradycyjnym sposobem ten budżet zostawiłbym do marca. 

      Natomiast ja mam świadomość pewnych obowiązków i ciągłości, które rozpoczęliśmy i dlatego też 

      cieszę się, że ten budżet mimo pewnych trudności dało się spiąć, dało się podwyższyć pieniążki na 

      drogi, są na inwestycje, że mimo wszystko dobrze się nam ułoży. Jak państwo widzicie w opinii RIO, 

      zadłużenie gminy w sensie budżetowym, też nie jest bardzo wysokie. Tak, że nam się to wszystko w 

      tej chwili układa i szkoda, żeby to wszystko przewrócić, ja będę miał podcięte skrzydła od pracy.  

      Radny M.Czapliński – ja w obawie to pytałem, o to, aby nie doszło do nie uchwalenia budżetu

      dzisiaj. Dlatego o to pytałem, aby nie doszło i pani przewodnicząca, ja składam wniosek formalny o 

      przerwanie dzisiejszej sesji, zwołanie jeszcze raz komisji w sprawie budżetu i kontynuowanie w 

      terminie późniejszym sesji. Nad tak poważną sprawą jak budżet nie możemy w tej formie i w tym   

      tempie pracować co na dzisiejszej sesji.

      Przewodnicząca B.Paradowska – my możemy zrobić przerwę i obradować tak długo jak się da, 

      nawet do bladego świtu, nie ma problemu.

      Radny M.Czapliński – ja składałem wniosek o przerwanie sesji i żeby to spokojnie przedyskutować.

      Radny Z.Makuracki – ja chciałem zaproponować przerwę.

      Radny J.Michaliszyn – a dlaczego nie można uchwalić budżetu w styczniu, tylko w grudniu?

      Burmistrz K.Chodubski – mam podcięte skrzydła do działania, ale czy są jakieś przeszkody w tej 

      chwili, aby go teraz podjąć?

      Radny J.Wolski – mam jedno pytanie, bo dla mnie jest to gwarantem głosowania za tym budżetem, 

      bo nie ukrywam, że dla mnie są niewytłumaczalne dalej te wynagrodzenia, a pod jakim względem? 

      Pani to tłumaczy ze swej strony, ja mogę to wytłumaczyć z takiej strony, że wrzucenie wynagrodzeń 

      bezosobowych w wynagrodzenia w tym momencie, jeżeli pani mi nie udowodni tego, że RIO 

      nakazało to pani zrobić, to w tym momencie ja szacuję to tak, że jest tu ukryta podwyżka 

      wynagrodzeń, bo tego nikt nie liczył w budżecie i nie jest zapisane, że radni wykazali wynagrodzenie 

      1,5%, tylko pani wrzuciła teraz całą kwotę do wynagrodzeń  I takie są moje obawy, że nie wykorzysta 

      się z Urzędu umów zlecenia, pieniądze zostaną, więc będzie je można rozdysponować na 

      wynagrodzenia, bo one nie będą wisiały na osobnym koncie w budżecie jako niewykorzystane, które 

      trzeba będzie przesunąć, więc bez przesunięcia będzie można je wydać. I w tym momencie tylko

      komisja rewizyjna będzie mogła sprawdzić jak one zostały wydane i dlatego ja uważam, że jeżeli RIO  

      tego nie zakazało, to powinno to zostać w tamtym dziale.

      Skarbnik K.Sałatowska – mam propozycję, zdejmę te 28 tys. i poprawimy tą uchwałę i czy pan 

      będzie wtedy głosował?

      Radny J.Wolski –  tak, jeżeli będzie to w osobnym dziale, tak jak było. I jeżeli pani będzie

      potrzebowała pieniędzy na wynagrodzenia i poprosi radnych np. we wrześniu czy październiku o 

      przesunięcie środków, to na pewno po dobrym uzasadnieniu radni się zgodzą.

      Skarbnik K.Sałatowska – ja zmienię tą uchwałę i będzie tak jak przedtem.

      Radny J.Wolski – ale pani księgowa, jak to ma być, jak teraz znowu to pani może poprawić? Ale 

      przecież pani wiedziała, że w tym momencie będą problemy i po co stwarzać sobie te problemy, jeżeli 

      RIO tego nie nakazało i po coś się umawiamy trzy dni temu, dokładnie jest wypisana kwota, a pani

      nagle likwiduje jeden dział, żeby go wrzucić w wynagrodzenia i nagle te wynagrodzenia robią się 

      zupełnie inne bez wiedzy radnych i my mamy na to głosować?
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      Skarbnik K.Sałatowska – ja nie zmieniłam, bo te wynagrodzenia bezosobowe one były i cały czas 

      są, tylko zostały włączone w pozycję wynagrodzeń ogółem.

      Radny J.Wolski –  my tu, cała czternastka nie jesteśmy księgowymi i w tym momencie sama pani 

      wie, że ruszyła pani taki dział, który budzi najwięcej emocji.

      Przewodnicząća B.Paradowska – robimy na złapanie oddechu 10 minut przerwy. 

      Po przerwie.

      Przewodnicząca B.Paradowska – wznawiamy obrady.

      Radny M.Czapliński – ja wycofuję swój wniosek o przerwanie sesji.

      Burmistrz K.Chodubski –  proszę jeszcze poczekać, to pani skarbnik przyniesie tę zmianę w tej 

      głównej uchwale.

      Przewodnicząca B.Paradowska – ale to nam nie przeszkadza w pytaniach dotyczących budżetu.

      Burmistrz K.Chodubski – ja jeszcze może uzupełnię te wyjaśnienia odnośnie tego kredytu w 

      rachunku bieżącym tzw. debetem. Był okres, że go nie zaciągaliśmy, albo była to kwota bardzo mała i 

      wtedy nie mieliśmy pieniędzy np. na zapłacenie za prąd i wtedy płaciliśmy odsetki i takie rzeczy miały 

      miejsce i dlatego też na komisjach była podjęta taka wspólna myśl, aby ten kredyt w rachunku 

      bieżącym pomagał  w uniknięciu tych przejściowych zatorów dochodów, a umożliwił funkcjonowanie 

      i płatności pewnych rzeczy. I były okresy kiedy mieliśmy odsetki z tytułu niezapłaconych rachunków i 

      to nam strasznie utrudniało i podrażało wydatki. 

      Radny Z.Makuracki – ja ponawiam to pytanie, tak jak pan Czapliński już wcześniej pytał. Dlaczego 

      tego kredytu 400 tys. nie było w poniedziałek na komisjach? 

      Przewodnicząca B.Paradowska – ten kredyt był i jest w projekcie budżetu.

      Burmistrz K.Chodubski – jak rada podejmie uchwałę to się na to zgadza, a jak rada uchwały nie 

      podejmie, to musi być podjęta dodatkowa uchwała. Był taki rok i tu się zgodzę z panem Czaplińskim, 

      że nie została podjęta taka uchwała, ale było to źle i RIO nakazała nam podjęciu uchwały wcześniej.

      Radny M.Czapliński – coraz więcej odpowiedzi panie burmistrzu na to nurtujące mnie pytanie, tylko 

      to strasznie długo. Bo te odpowiedzi w ciągu roku tak powolutku, powolutku otrzymuję.

      Radny Z.Makuracki – ja się czuję wprowadzony w błąd, dlatego, że  na komisjach żeśmy 

      dyskutowali i ja miałem otwartą pierwszą część i tu tego kredytu nie ma zaznaczonego. Dopiero pan

      Wolski sugerował czy pani skarbnik chce jakiś kredyt brać i tłumaczyła, że weźmie, ale nikt mi nie 

      powiedział, że trzy strony dalej jest ten kredyt zaznaczony.

      Burmistrz K.Chodubski – ten budżet ma kilkadziesiąt stron i trudno omówić każdą pozycję. Ja bym 

      tu poprosił pana Wolskiego, bo był wnioskodawcą, żeby odpuścić te 30 tys. z umów zleceń, bo to jest 

      dobrze.

      Radny J.Wolski – mogłoby tak zostać jak jest w projekcie, gdyby pani księgowa mi pokazała, że RIO 

      jej to nakazało, a jeżeli tak nie jest, to ja dalej powtarzam, że furtka zostaje taka jak ja mówię. Radni 

      by obcięli wynagrodzenia urzędnikom, a urzędnicy i tak sobie te wynagrodzenia skombinowali, bo nie 

      będzie musiała pani księgowa prosić o przesunięcie środków na wynagrodzenie, bo sobie wrzuciła 

      bezosobowy fundusz i nikt tego nie sprawdzi czy były podpisane umowy zlecenia na taką kwotę 

      30 tys.

      Burmistrz K.Chodubski – można to sprawdzić. Natomiast jeżeli chodzi o płace urzędników, to w 

      poszczególnych wydatkach w działach są one obniżone, a to jest kwota ogólna wydatków 

      budżetowych. I mnie nie wolno wydać więcej niż tam jest zapisane.

      Radny J.Wolski – ale niech pan zrozumie jak normalny człowiek do tego podchodzi. Trzy dni temu 

      dostajemy budżet, siedzimy parę godzin i kreślimy, wpisujemy kwoty, a w tym momencie jest 

      traktowanie każdego z radnych, nie chcę brzydko powiedzieć, umawiam się jakoś, a teraz robię 

      inaczej. To pani księgowa powinna tak zrobić na komisji.

      Burmistrz K.Chodubski – ja panie radny powiem panu jeszcze inna rzecz. To się tak wydaje bardzo 

      proste, natomiast przepisy są bardzo gęste i skomplikowane i jest dużo przepisów nawzajem się

      wykluczających. Wczoraj np. po południu kiedy tworzyliśmy ten budżet, to zastanawialiśmy się czy 

      kwota tych 20 tys. z alkoholówki powinna się mieścić w tych 90 tys., czy obok tam przy tych 50 tys. I 

      są różne poglądy na ten temat. Dzwoniliśmy do różnych skarbników i jedni mówią tak, drudzy inaczej 

      i w końcu zgłupieliśmy. Dzwoniliśmy do Izby Obrachunkowej, jest dobrze. I pewne rzeczy w sensie 

      konstrukcji, nie wydatków nasuwają się w trakcie pracy, bo dzisiaj tworzy się państwo biurokratyczne

- 12 -

      i wy też jak macie swoje firmy, to też się plątacie w gąszczu przepisów i każdy z nas może te błędy 

      popełniać. Natomiast musimy sobie pewną rzecz założyć, że ani ja, ani skarbnik, ani nikt z nas, ani

      wy, nikt nie ma zamiaru nikogo oszukać.

      Radny J.Wolski – mam jedno zasadnicze pytanie. Przecież rozmawialiśmy na komisjach, że masę 

      pieniędzy wydajemy na prenumeraty prawnicze, na radcę prawnego, RIO też jest do naszej dyspozycji 

      i ja pani księgowej powiedziałem, a to jest chyba zaprotokołowane, proszę mi pokazać opinię i ja tego 

      nie żądam w tym momencie, nie żądam zmiany, jeżeli jest opinia, że to ma być tak księgowane, to ja 

      się wycofuje i nie ma dyskusji. Trzy dni temu miało być tak, a teraz jest inaczej bez powiadomienia 

      radnych, a to nie jest za przeproszeniem uchwała o opłacie targowej.

      Burmistrz K.Chodubski – ja pana wyprowadzę z błędu, bo RIO nie jest do dyspozycji gmin. RIO 

      jest do kontroli. I jeżeli nas informują, czy konsultujemy się, to tylko z grzeczności. Jedynie ZUS ma 

      obowiązek dawać odpowiedź na piśmie na dane zapytania.

      Radny J.Wolski – ale w czym jest największy problem, pan się tłumaczy i pan ma swoje racje, ale jak 

      to wygląda wobec radnych, gości, że pani księgowa coś zmienia i zmienia to w jakimś celu i nie 

      zmienia sobie tak z księżyca i nagle jeden radny coś mówi, to ja wam zmienię z powrotem. No jak to 

      wygląda?

      Burmistrz K.Chodubski – no po to jest wyjaśnienie, żeby wyjaśnić. Radny się pyta, a skarbnik 

      wyjaśnia, być może gdyby na samym początku to wyjaśniła i wyprzedziła pana pytanie, to byłoby 

      dobrze.

      Radna H.Tyrakowska – ja ma taką prośbę. Czy mógłby pan nam wyjaśnić dlaczego musimy 

      uchwalić budżet teraz w grudniu? Co się stanie pierwszego stycznia jeżeli tego nie zrobimy?

      Burmistrz K.Chodubski – wynika to z ustawy, że powinien być. 

      Radna H.Tyrakowska – a czy ta ustawa w zeszłym roku była inna?

      Burmistrz K.Chodubski – taka sama. Ustawa mówi, że w szczególnych przypadkach budżet uchwala 

      się do końca marca. Gminny, które nie miały jeszcze pewnej stabilizacji, nie miały pewności 

      uchwalały go w marcu, a inne w grudniu. Natomiast w naszym przypadku ten budżet wyjątkowo 

      dobrze się ułożył, a po drugie jest rzeczą najważniejszą, mamy ciągłość inwestycji. Gminie nie wolno 

      tak naprawdę bez budżetu podejmować milionowych inwestycji i jedynie o to zabiegam z trzech 

      przyczyn: mamy stację uzdatniania wody, mamy świetlicę w Zakrzewie gdzie ja się już zobowiązałem 

      na wcześniejsze wykonanie i muszę to mieć zagwarantowane i mamy CIS, a nie wiem dokładnie jakie 

      będą zapisy w umowie z Ministerstwem Gospodarki i obawiam się, że będzie zapis, że musi być 

      uchwalony budżet. Przy braku budżetu gorzej się pracuje.

      Radna H.Tyrakowska – ale w zeszłym roku nie miał pan budżetu i tak samo te rozmowy, które 

      prowadzimy teraz były trzy miesiące później prowadzone.

      Burmistrz K.Chodubski – ale pani radna, rozpoczęliśmy inwestycję z wodą od m-ca maja jak

      rozpoczęła się procedura przetargowa, a inwestycja ruszyła od pierwszego sierpnia czy od pierwszego

      września. A więc nie było żadnych zadań związanych z inwestycją. I w poprzednich latach jak była 

      duża inwestycja związana z kanalizacją, to ona się rozpoczęła nie w marcu, nie w styczniu, tylko w 

      połowie roku, a ta inwestycja ma to do siebie, że z uwagi na jej wielkość zachodzi na dwa lata i będzie 

      kontynuowana na początku roku. I jeżeli ja i urzędnicy mają być skuteczniejsi, wydajniejsi, to łatwiej 

      się pracuje przy uchwalonym budżecie.

      Przewodnicząca B.Paradowska – ogłaszam chwilę przerwy.

      Po przerwie.

      Przewodnicząća B.Paradowska – wznawiam dyskusję.

      Radna H.Tyrakowska – ja mam taką prośbę, żeby można było zapisać te pieniądze dla rycerzy, żeby 

      to było zaznaczone, że to jest dla nich.

      Burmistrz K.Chodubski – jest rezerwa i rada decyduje o tym, a nie burmistrz. Ja na najbliższej sesji 

      w przyszłym roku zgłoszę taką możliwość i jeżeli rada uchwali, to nie widzę problemu. Tylko trzeba 

      zapytać rycerzy czy im to odpowiada.

      Radna H.Tyrakowska – ale może my chcemy, żeby oni nam coś zorganizowali, więc my musimy 

      wyjść z przetargiem..

      Burmistrz K.Chodubski – dobrze i na życzenie państwa na pewno przygotujemy uchwałę i bardzo 

      bym był zadowolony gdyby była kwota np. kilku tysięcy na organizację Turnieju Rycerskiego.
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      Radny L.Szyszkowski – jak jest rezerwa, to może coś się ruszy z tą świetlicą w Dębieńcu, bo to już 

      trwa trzy lata i tej świetlicy nie ma.

      Burmistrz K.Chodubski – jeżeli chodzi o tą świetlicę to są problemy własnościowe, bo to nie jest 

      nasz budynek. W tej chwili na prośbę pana radnego podjęliśmy działania związane ze zmianą planu 

      przestrzennego zagospodarowania, aby uniemożliwić Agencji sprzedaż tych terenów na działki. Tam 

      jest najważniejsze boisko, ale ważna jest też ta kotłownia, bo bardzo bym był zadowolony, gdyby tam

      powstało Koło Gospodyń Wiejskich, żeby mogły się gospodynie spotykać, rozmawiać o problemach

      domowych, o innych sprawach. 

      Przewodnicząca B.Paradowska – jeżeli nie ma więcej głosów w dyskusji, to proponuję, aby  

      przegłosować tą uchwałę.

      Po zapoznaniu się z projektem uchwały, z opinią Regionalnej Izby Obrachunkowej i po 

      przeprowadzonej dyskusji Rada Miejska w obecności 14 radnych – 12 głosami za, przy 2 głosach 

      wstrzymujących się podjęła 

Uchwałę Nr XXV/204/05

     w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Radzyń Chełmiński na 2006 rok, która stanowi załącznik 

     nr 7 do niniejszego protokółu.
     Przewodnicząca B.Paradowska – kolejny projekt uchwały jest w sprawie:

    2/ ustalenia stawek dotacji przedmiotowych udzielanych z budżetu gminy gospodarstwom

        pomocniczym na 2006r.

     Przewodnicząca B.Paradowska – proszę sekretarza obrad o odczytanie projektu uchwały.

     Sekretarz obrad A.Angowska-Składanowska – odczytała projekt tej uchwały. 

     Przewodnicząca B.Paradowska – otwieram dyskusję nad projektem tej uchwały. 

     Radny J.Wolski – chodzi mi o tą umowę, bo nie wiem z kim zawieramy tą umowę, z marszałkiem 

     województwa czy z Warszawą?

     Burmistrz K.Chodubski – z Ministerstwem Gospodarki.

     Radny J.Wolski – ta umowa jat już, czy nie?

     Burmistrz K.Chodubski – będzie po świętach.

     Radny J.Wolski – nie ma umowy, a my mamy już finansować ten CIS.

     Burmistrz K.Chodubski – tą uchwałę uchwaliliśmy już pół roku wcześniej na temat dofinansowania 

     CIS, my teraz rozbiliśmy to na czynniki pierwsze, na jakie cele chcemy te pieniądze wydać. W 

     związku z tym, niezależnie od tego czy minister da nam te pieniądze, czy nie da, a wiem, że da, ale CIS 

     istnieje i już są osoby i będą następne osoby, bo mamy zagwarantowane pisemne finansowanie przez 

     Powiatowy Urząd Pracy 30 osób w ciągu roku w ramach świadczeń integracyjnych. W związku z tym, 

     niezależnie co się dzieje w ministerstwie, CIS istnieje. A jest nam bardzo miło dodatkowe pieniążki 

     otrzymać i sądzę, że je otrzymamy, bo mamy pisemną informację, że projekt nasz został przyjęty i   

     zaakceptowany i będzie zawarta umowa na jego realizację.

     Radny Z.Makuracki – te 3 osoby uzależnione od alkoholu po zakończeniu programu psychoterapii, to 

     one już się leczą, czy czekają w kolejce, czy jak to jest?

     Burmistrz K.Chodubski – w tej chwili mamy jedną osobę i przewidujemy dalsze nabory.

     Radna H.Tyrakowska – mam zapytanie, te 236 zł to jest na osobę do CIS, czy dla danej osoby?

     Burmistrz K.Chodubski – to jest nasz udział, udział gminy w ramach tych 150 tys. na dwa lata, a w 

     tym roku te 70 parę tysięcy i to jest 30 osób razy 11 miesięcy i podzielone przez ta kwotę, to daje tą 

     kwotę wynikową 236 zł na uczestnika i to jest nasz udział. Uczestnik będzie prawdopodobnie

     kosztował około tysiąca złotych.

     Radana H.Tyrakowska – udział, żeby go przywrócić do społeczeństwa.

     Burmistrz K.Chodubski – tak, może nie przywrócić, ale wyszkolić, pomóc, bo nie wszystkie te osoby 

     są wykluczone społecznie, Są osoby, którym potrzebna jest zmiana zawodu, zmiana kwalifikacji. 

     Większość potrzebuje pomocy w sensie przekwalifikowania. 
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     Radna H.Tyrakowska – na komisjach mówiliśmy, że mają tam być takie grupy jak: remontowa, 

     ogrodnicza, dla opiekunek. Ja sobie pomyślałam czy nie mogłaby być np. mamy ten dobry kontakt z 

     panem z Holandii, który robi okna, może będzie potrzebował szklarzy, stolarzy i może na te zawody 

     przekwalifikować parę osób, bo to chyba będzie bardziej potrzebne i te osoby mogłyby być tam 

     wykorzystane. 

     Burmistrz K.Chodubski –  w tej fabryce od nas prawdopodobnie będzie pracować 3 osoby, one w tej 

     chwili przechodzą szkolenie w Holandii i nie kwalifikują się do szkolenia w CIS, bo musiały być 

     szkolone w Holandii, bo to jest proces na nowoczesnych maszynach. A program CIS nie przewiduje, 

     aby wypożyczać pracowników.

     Radna H.Tyrakowska – nie wypożyczać, tylko wynajmować, oni mają tam pracować na miejscu.

     Burmistrz K.Chodubski – CIS nie zakłada szkolenia pracowników poza granicą.

     Radny R.Mazur – ale pan mówił, że te 3 osoby mają tu potem szkolić pracowników.

     Burmistrz K.Chodubski – takie jest założenie. Natomiast ja nie mogę wkraczać w jakieś szczegóły 

     przedsiębiorstwa.

     Radna H.Tyrakowska – ale my możemy pod to, bo będziemy mieli taką dużą firmę, mamy

     możliwość, bo mamy znajomości i wykorzystać to i dać w jakiś sposób swoim ludziom pracę. 

     Burmistrz K.Chodubski – ja odpowiem w ten sposób. Będzie to należało do kompetencji kierownika 

     CIS. Natomiast powiem pani szczerze, że ja już sam o tym myślałem, czy nie zaproponować właśnie 

     tej firmie holenderskiej, aby ci pracownicy w ramach tego szkolenia ogrodników, czyby nie podjęli 

     pracy wokół fabryki i nie zrobili terenów zielonych, o tym pomyślałem. Ale te decyzje podejmie już 

     kierownik CIS. 

     Radna H.Tyrakowska – tak, ale to chyba nie w ramach szkolenia, tylko w ramach pracy.

     Burmistrz K.Chodubski – w ramach pracy, ale wcześniej w ramach szkolenia, ale zostawmy to 

     kierownikowi CIS. W tej chwili ogłaszamy konkurs i poszukujemy osoby z wykształceniem wyższym, 

     która ma staż 2 lata pracy na kierowniczym stanowisku na kierownika CIS.

     Radna H.Tyrakowska – w tym programie pisze, że kierownik ma mieć 5 letni staż pracy na 

     stanowisku kierowniczym. 

     Burmistrz K.Chodubski – takie są założenia jeżeli chodzi o nasz projekt, ale nie wiemy jakie będą 

     zapisy w umowie. Z przepisów ustawy o samorządzie terytorialnym wynika, ze jest potrzebne

     wykształcenie wyższe i 2 lata pracy.  

     Radna H.Tyrakowska – nie róbmy takie minimalne, bo 2 lata to trochę za mało.

     Burmistrz K.Chodubski – ja mam obawy, czy my znajdziemy kierownika, bo program jest dwuletni i 

     czy ktoś przy takim wyższym wykształceniu i pewnej wiedzy, bo to jest odpowiedzialność, zgodzi się 

     zatrudnić na 2 lata, bo nie będzie wiedział co będzie dalej.

     Radna H.Tyrakowska – to musi tak pracować, żeby miał ta kontynuację.

     Burmistrz K.Chodubski – my możemy robić konkurs na dwa lata, bo taka jest umowa.

     Przewodnicząca B.Paradowska – jeżeli nie ma więcej głosów w dyskusji to przystępujemy do  

     głosowania.

     Po zapoznaniu się z projektem i po dyskusji Rada Miejska w obecności 14 radnych – jednogłośnie 

     podjęła

Uchwałę Nr XXV/205/05

     w sprawie ustalenia stawek dotacji przedmiotowych udzielanych z budżetu gminy gospodarstwom  

     pomocniczym na 2006 rok, która stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokółu. 

     Przewodnicząca B.Paradowska – ostatni projekt uchwały jest w sprawie:

     3/ opłaty targowej.

     Przewodnicząca B.Paradowska – proszę sekretarza obrad o odczytanie projektu uchwały.

     Sekretarz obrad A.Angowska-Składanowska – odczytała projekt tej uchwały. 

     Przewodnicząca B.Paradowska – otwieram dyskusję nad projektem tej uchwały.

     Radny Z.Makuracki – czy jest ktoś na naszym targowisku, żeby się złapał na ten ppkt 3 w § 1?
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Burmistrz K.Chodubski – raczej nie ma takiej możliwości, ale jest to górna granica i RIO nakazała nam to wrzucić.

Przewodnicząca B.Paradowska – jeżeli nie ma więcej pytań, to proponuję przegłosować tą uchwałę.

Po zapoznaniu się z projektem Rada Miejska w obecności 14 radnych – jednogłośnie podjęła

Uchwałę Nr XXV/206/05

w sprawie opłaty targowej, która stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokółu.

 Ad 6/ Nie zgłoszono żadnych zapytań. 

 Ad 7/ Przewodnicząca B.Paradowska – przedostatni punkt porządku obrad to wolne wnioski i zapytania. 

           Kto z radnych lub zaproszonych gości chce zabrać głos?

  Radna H.Tyrakowska –  ja mam zapytanie do pana burmistrza czy dostanę odpowiedź na moje pytanie z   

  zeszłej sesji na temat tego spotkania.

  Burmistrz K.Chodubski –  zapraszam panią do biura, pokaże protokół.

  Radna H.Tyrakowska – ale ja chcę, żeby to wszyscy słyszeli. 

  Burmistrz K.Chodubski – zaraz przyniosę i to przedstawię.

  Sołtys M.Górski – ja mam właściwie zapytanie do dyrektora szkoły, ale go dziś nie ma, w sprawie

  dowożenia dzieci. Do nas jest droga powiatowa, która teraz jest nieprzejezdna i autobus nie chce wozić  

  dzieci. Kierowca wysadza dzieci 3 km przed i mówi, że dalej nie pojedzie.

  Przewodnicząca B.Paradowska – ten temat wymaga szczegółowych uzgodnień i w tej sprawie proszę   

  rozmawiać bezpośrednio z dyrektorem szkoły. 

  Burmistrz K.Chodubski – przedstawił stanowisko opracowane podczas dyskusji przedstawicieli władz 

  samorządowych powiatu grudziądzkiego w dniu 23 listopada 2005r., które stanowi załącznik nr 10 do

  niniejszego protokółu.

 Ad 8/ Przewodnicząca Rady Barbara Paradowska podziękowała wszystkim za udział w sesji i wobec  

     zrealizowania przyjętego porządku obrad, zamknęła obrady XXV Sesji Rady Miejskiej Radzynia 

     Chełmińskiego.

Protokółował;                                                                                       Przewodnicząca

Gracjanna Wojcieszek                                                                         Rady Miejskiej

                                                                                                           Barbara Paradowska

